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i do obelg. Nie umiesze

podwójnych odstępów mniędzy

Zamieszczane w KĄCIKU'YE

piszących do KĄCIKA, którzy: używają maszyny do pisania, pro-

wierszami arginesäw. szero-
kości około jednego cala po obu bokach aekus
 

   

0 Trzeźwość w

DokończenieRosyjska rewolucja z marca.1917 r. z rządem liberalnym
księcia Lwowa 1 wyorana gra-nica polsko-rosyjska w 1921r, na Rusi poczęły budzićwśród mieszkańców przedroz-biorowych Ziem Wschodnichpowszechne poczucie odreb-
mości narodowej i to po obustronach wytyczonej granicy...
„Granica ta uznanązostałaprzez Białorusinów i Ukralń-ców za rozcięcie żywego ciałanarodu, stanowiącego niegdyśjeden naród ruski w obrębieW. Ks. Ruskiego, ze stolicą wKijowie. Księstwo to zostałopodbite przez Tatarów w 1240r., w czasie wielkiego ich na-jazdu na Europę ze środko-wej Azji. To też młode nacjo-nalizmy kresowe, białoruski 1ukraiński, nie zgodzą się na

przywróceniegranicy ryskiej z lat 1921- 1939. Przedwojennego sta-nu, ustalonego nie z nimiBronić będą powojennyswych granic, w obrębie któ-rych zjednoczył się cały na-ród ruski. Właśnie z głębokiejtej przemiany w dawnymWielkim Księstwie Litewskimwinniśmy zdać sobie wreszciesprawę, jak i poprzeć niepod-legiosciowe wysiłki ruskie naarenie międzynarodowej wpowojennych granicach Bia-

     
 
  

     

"Zapewne, że takie ujęciesprawy jest zbyt realistycznedla Polaków, zamieszkałych
; la ch

za-

Lud natomiast pozostał Li-
печам… i ruskim, Wytworzył
z czasem nową inteligencję

wsród siebie, chłopską, nie
chcąca, nawiązać do tradycji

bojarsko - szlacheckiej z o-
< kresu przedrozbiorowej Pol-

ski. Stąd i dążenie do wła-

snych niepodległych państw,

na obszarach etnograficz-

nych wśród Litwinów i Ru-

sinów, ujawniono już pod ko-
niec 1917 r., przez tworzenie

rządów narodowych: litew-
sklego, białoruskiego 1 ukra-

ińskiego; w pierwszych mie-
siącach 1918 r.

Ostatecznie, utrata przed-

wojennej części Ziem Wscho-
dnich na rzecz państw naro-

dowych, Litwy i Rusi, nie

wyklucza ponownego ściślej-

szego zespolenia ziem litew-
skich i ruskich, (pojętych ja-

ko całość) z powojenną etno-

graficzną Polską. Raczej utra-

  

mienie..

przedwojennej

wschodniego Bałtyku po Mo-

 

Oceme Sytuacji
Jerzy Boleszczyc-Zakrzewskl

ta ta nawet ułatwia porozu-
Przyczyniasię bo-

wiem do tego nie małoi zro-

zumienie tak w Kraju na-

szym, jak i wśród Litwinów

i Rusinów, że nowe państwa,

powstałe z narodowych po-
działów dawnego terytorium

państwa Jagiellonów, nie o-

staną się przed losem sateli-

tów Niemiec czy Rosji, Osta-

nie się natomiast dawna ca-

łość _jagiellońska, _ponownie

związana Unią. Naturalnie,

na bardziej nowoczesnych za-

sadach.

To też w tym kierunku win

ny iść dziś nasze wysiłki na

emigracji, a nie ku przywró-

ceniu na wschodzie poronio-

nej granicy ryskiej.

Przy okazji warto podkre-

Sli, że człowiekiem, który

zdawał sobie sprawę z konie-

czności porozumienia z miesz

kańcami przedrozbiorowych

Ziem Wschodnich był właś-

nie nie kto inny, tylko Jan

Ludwik Popławski (zm.. w

1908 r. ), twórca ruchu naro-

dowo - niepodległościowego w

1887r., z którego w 1896 r, wy-
łonio się StronnictwoNarodo-

wo-Demokratyczne, poularnie

zwane "endecją" od liter N.D.

Dowodem tego jest wypo-

wiedź Popławskiego, zamie-

szczona w 1887 r. w redago-

wanym przezeń Iwowskim ty-

godniku "Gtos":
- Nasi politycy marzą je-

szcze o Wilnie i Kijowie, ale

o Poznań mniej już dbają, o

Gdańsku zapomnieli prawie

 

  

zupełnie,a o Królewcu 1 Opo-

| yślą

rze Czarne. Wierząc jednak,
że państwa te, wcześniej czy

później, zwiążą się z etnogra-

ficzną Polską, dla wytworze-

nia większej siły obronnej 1

gospodarczej, jak i do har-
monijnej współpracy z nim!

dla wspólnego dobra w mają-
cych powstać państwach na-

rodowych na Ziemiach

Wschodnich."

Po śmierci Popławskiego

inne zupełnie stanowisko za-

jął Roman Dmowski, w spr

wie przedrozbiorowych Ziem

Wschodnich, w dorzeczu Nie-
mna i Dniepru. Litwinom

przyznawał zaledwie samo-
rząd terytorialny (autonomię)

w obrębie państwa polskiego.
Rusinów natomiast lekcewa-

żył. Stąd i pomysł podziału

rozległej Rusi między Polskę

1 Rosle ku "wieczystej

zgodzie".

Nie było więc rozbieżności
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- do losów swoich własnych

1 mam Polskneg%

  

posłów endeckich (w czasie
jego pobytu we Francji) do   

  
  
  

 

  
sprawę, gdy zrealizowane w

 

  

 

   

  

maszej w 1939 r. Krytycznie

 

    
  
  
  

  
  
  
  

   

    

 

  

  

  

  

 

  

  

  

      

     

  

 

pmyszloçferm Wschodnie!
eStad i jednomysin uchwała| *

«Rzeczypospolita _ Polska
do hwoliuema ziem

byłego W.

ziem wypuwłeuzema się co)

co do stosunkuswego do

Stąd umniejsza
niechęć skiego do Pa-
derewskiego za nakłonienie

 

  

głosowania za wyżej przyto—

czoną Uchwałą.

Warto dziś przypomnieć tę

Traktacie Ryskim z 1921 r

wbrew “витала sejmowej,

wskazania terytorialne Roma-
na Dmowskiego przyczyniły

się do wrześniowej katastrofy

 

zatem należy podejść do dzia-

łalności Dmowskiego w latach

1918-21, wobec oczywistego

dowodu, że nie on, lecz Jan
Ludwik Popławski realniej

patrzał na problem przedroz-

biorowych Ziem Wschodnich

i przyszłość Polski.

Innymi słowy, gdyby w tych

latach żył Popławski, to nie

byłoby między nim a Piłsud-
skim rozdźwięku. Nie byłoby

1 ówczesnego zgubnego roz-

bicia politycznego w Narodzie

naszym... Endecy poparliby

wykonanie zamierzeń Piłsud-

skiego poza Niemnem i Bu-

giem, a przez to i uchwała
Sejmowa zostałaby wykona-
na.

Najlepszym tego dowodem

oświadczenie Józefa Piłsud-

skiego z dnia 24.VIII 1923 r.:

"Armia bolszewicka była

tak rozbitą, że nie miałem

żadnych przeszkód wojsko-

wych, abym mógł sięgnąć
gdziebym chciał na całym

prawie froncie, Ale zosta-

łem zatrzymany wówczas w

pochodzie przez brak siły

moralnej w Społeczeństwie.

Zaczęły się więc pertrakta-

jety

kie
zwi

dla

ins
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go
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ile moralną"
celowo _podrywali endecy w

  

 

  

  

Dlatego tea odrodzenie ru-
chu narodowego może mieć
miejsce jedynie w myśl libe-
ralnych politycznych zasad
narodowych, ustalonych przez
Popławskiego jeszcze w 1887
T. A nie w imię skrajnego na-
cjonalizmu Romana Dmow-
skiego _wobec _mieszkańców
Ziem Wschodnich i poronio-
nej granicy ryskiej z lat 1921
-1939.
Czas bowiem najwyższy wy-

stapié zgodnie - z Litwina-
nami i Rusinami wobec
świata, gdy mamy jeden 1
ten sam cel:
Wydobyć nasze państwa -

Polskę, Litwę, Białoruś 1
Ukrainę ze szponów komuniz-
mu i spod rosyjskiegoprote-
ktoratu.

Widziatem

meteor tunguski

Jestem prenumeratorem
"Ameryka-Echo" od roku 1910
tj. prawie od roku mego przy-
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wierag ich osobiste poglądy i
RYKI-ECHA zezwala każdemu Czytelnikowi na swobodne wy-

powiadanie się w sprawach mających dobro ogólne na celu.

Oczywiście nie dopuszczamy do nietaktów, wycieczek osobistych

i do obelg. Nie umieszczamy posądzeń, pogłosek i plotek, Ci z

piszących do KĄCIKA, którzy używają maszyny do pisania, pro-

szeni są o pisanie tylko na jednej stronie arkusza, o zostawienie

podwójnych odstępów pomiędzy
kości około jednego cała po obu bokach arkusza.

|

KĄCIK DLA WSZYSTKICH

Zamieszczane w KĄCIKU korespondencje Czytelników за-
zapatrywania. Redakcja AME-

wierszami i marginesów szero-

   
 

0 Trzeźwość w Ocenie Sytuacji

Jerzy Boleszczyc-Zakrzewski

Po ostatniej wojnie świato-

wej - znaleźliśmysię jako Po-

Jacy na ostrym zakręcie histo-

rii, kiedy to zamyka się nie je-

den jej rozdział, ale cała epo-

ka... «

Rodzi się naprawdę nowa

Polska w dorzeczu Wisły i

Odry, a тое і пай Баба. "Ре-

ne sfery" odwołują się jednak

z uporem do przebrzmiałej tra-

dycji kresowej z lat 1569-1795.

Nie baczą one na podarcie wie-

kopomnego traktatu polsko-

litewsko-ruskiej Unii Lubel-

skiej z 1569 r. przez Traktat

Ryskiz dnia 18. III, 1921, wy-

orujący miedzę polsko-rosyj-

ską w głębi Rusi, od dolnej

Dźwiny po Zbrucz, jako

wschodnią granicę Polski.

Nie chciała odnosić po 1918

r. unijnego aktu i inteligencja

kresowa: litewska i ruska, Wy-

rosła z chłopów. Niechętna pol-

skości, dążąca raczej do wy-

tworzenia własnych państw -

Litwy, Białorusi i Ukrainÿ-na

dawnych historycznych obsza-

rach Wielkiego Księstwa Li-

tewskiego. Sa

Rozumiał śmiałe te dążenia

Józef Piłsudski, będący wów-

czas Naczelnikiem Państwa i

naczelnym wodzem wojsk pol-

skich. Szedł na ustępstwa,

zwłaszcza na Ukrainie. Rozu-

miał bowiem nieodwracalność

pewnych faktów historycznych

~-ma tak zwanej Rusi Koronnej

wschodni Wołyń, Podole i

Ukraina), wywołanych przez

wojny polsko-kozackie w poło-

wie XVII wieku. To też starał

się uratować dla zmartlwyc-h-I

wstającej Polski przynajmniej

okrojony obszar b. W. Ks. Li-

tewskiego w akcie Unii Lube)—

skiej: Kowieńszczyznę, Wilen-

szczyznę i Białoruś, zwaną

dawniej Rusią Litewska, jak i

ne ruskie Księstwo Halic

wieńską między Sanem a

Zbruczem i zachodni Wołyń),
 

 

 

ła się jednak Narodowa De-
mokracja (N. D. - endecja),

reprezentująca wówczas duży

odłam społeczeństwa polskie-
go. P rze w o d zi ł jej Roman
Dmowski, człowiek wielkich

zasług, o ile chodzi o ustale-
nie przedwojennej zachodniej

naszej granicy w Traktacie

Wersalskim z 1919 r.
Partia ta zażądała wciele-

nia do nowej Polski zachodniej
części Rusi (litewskiej 1 ko-

ronnnej), nie bacząc na trud-
ności, jakie mogą wyniknąć

przy ustalaniu obszarów z

przeważającą ludnością pol-
ską. Ziemie Wschodnie stały
się bowiem prawdziwą mozai-

ką narodowościową, powstałą

po uchwaleniu Unii Lubel-

skiej w 1869 r., a to z racji o-
siedlania się tam ludności pol-
skiej z rdzennej Polski (głów-

nie Mazurów), jak 1 polszcze-
nia się w mniejszym lub wię-

kszym stopniu miejscowej lu-

dności - litewskiej 1 ruskiej;
szczególnie szlachty i książąt

miejscowych. Unia Lubelska

związała bowiem ściślej W. Ks.
Litewskie z Polską Piastows-

ką w jedno państwo, nazwane

jako całość: Polską, Właśnie z

tej racji przezwano Polskę

piastowską Koroną, a miesz-

kań ców jej Koroniarzami.

Stan taki trwał aż do upadku

przedrozbiorowej Polski, w

1795 r.

Piłsudski trwał jednak na

dawnym stanowisku, Stąd i

wyprawa wileńska gen Lucja-

na żeligowskiego, z dnia 9. X.
1920 r., na czele dywizji litew-

sko-białoruskiej. -Ogłoszeń i e

przezeń t. zw. Litwy grodko-

wej, ze stolicą w Wilnie, z her-

bami Polski i Litwy na sztan-

darach z 1795 r.

Nie udała się natomiast wy-

  
da 26. 920 r. Pozosta-

wiła ona po sobie, niesłusznie,
złą pamięć w społeczeństwie

polskimnie orientujacym sie.

 

 

chodząc spod zaboru austry-

jackiego, z dawnej Galicji,
Pierwszy z nich nie chciał

mieć za wiele dworów kreso-

wych w powstającej Polsce,
drugi - za wiele Rusinów, a

trzeci, imieniem Polskiej Par-

tji Socjalistycznej, piętnował

dążenie do federacji z Ziemia-

mi Wschodnimi, jako przejaw

polskiego imperjalizmu... Ta-

cy oto doktrynerzy decydowali

wówczas o przyszłości Polski
między Niemcami a Rosją!

Wojsko polskie musiało, się!

wobec tego wycofać z nad rze-

ki Berezyny i Dniepru (przy

ujściu rzeki Prypeci) do usta-

lonej przez wspomnianych

"mędrców" miedzy ryskiej w

głębi Rusi, wykreślonej bliżej
Wilna i Pińska; żegnane z ża-

lem przez lud białoruski ze

wschodniej Białorusi. Musiało
się wycofać i z zajętych po-

nownie pozycji na Ukrainie. ..

Daremne okazało się więc

po wie dzenie Piłsudskiego
przed wyprawą na Kijów w

końcu kwietnia 1920 r. w słyn=

nej mowie w Lublinie;

"Przed Polską stoi wielkie

pytanie: Czy ma być Pań-

stwem równorzędnym z wiel-

kimi potęgami świata? Czy

też ma być państwem małym,
potrzebującym opieki moż-

nych. ..".
"Narod, który nie buduje

swej przyszłości na przykła-

dach i tradycjach z przeszło-

ści, - nie może być wielkim

narodem".
W obrębie przedwojennej

Polski znalazła się więc zale-

dwie część dawnego W. Ks.
Litewskiego, Odpadła litewska

Kowieńszczyzna - stała się

ona odrębną Republiką Litew-

ską. Odpadła i większa część

Białorusi na rzecz Sowietów.

W całości weszło jedynie daw-

ne ruskie księstwo Halicko-
Włodzimierskie z 1340 r. Inny-

mi słowy, przestała istnieć

przedrozbiorowa Polska z lat

1569-1795, zwana Jagiellon-

ską - w dorzeczu Warty, Wi-

sły, Niemna i Dniepru. Zaist-

niał jakby rozwód Jadwigi z

Jagiełłą... 2

Naturalnie, że w tych wa-

runkach, okrojona przedwo-
jenna Polska od wschodu, nie

stała się przez to Polską pia-
stowska. Terytorialnie raczej

resztką obu..., bo i od poino-
cy, jak i od zachodu i polud-

nio-zachodu, okrojoną została

jeszcze w okresie piastowskim

w latach 1181-1308. Poczęła

żyć z dnia na dzień bez głęb-

szej Idei, wierząc w trwałość
оби traktatów kojowych 

       go z 1921 r.

Piastowską stała się dopie-
ro, po zakończeniu II Wojny

    

O Polską pieśń __

w Cleveland

Jednym z najważnęszy'h
dla Narodu Polskiego, n Â
dzących wydarzeń, jest rocz-

nica "TYSIĄCLECIA POLSKI!
CHRZEŚCIJANSKIEJ." n-|

niśmy do niej przygotować.
odpowiednio, aby chwila $15:

trwalita się na dłuższe lata. -|

Kataklizm i bieg wypadków,
po II wojnie światowej, pozba
wił Naród Polski jednolit

przedstawicielstwa polityczi

go. Nie wyjałowił on jedu
Polonii Ameryk. z przeds

biorczości, dynamiki or
zacyjnej oraz niespotyk

   

     

   

    

    

   

  

  

  

 

rodowi pod wzglę

ralnym, jako jedy le- |
zawodnym środkiem oddzia:

Tywania ng nasze, anglosaski
otoczenie. tal

Propagatorami kultury p
skiej wśród nas i naszego oto

czenia są przede wszystki

różne grupy i zespoły teatral
ne, muzyczne, taneczne, spo

towe oraznasze wspaniałe ze
społy śpiewacze. *

Na tutejszym terenie brak

nam jakiegoś skoordynowa-
nego planu dla najlepszego i

najgodniejszego zareprezento-

wania światu naszego dorob=
ku muzycznego. Planu, ktory|

by wykazał, że my, Polacy, w
tysiącletnim swym dorobku,

nie tylko że jesteśmy równi
reszcie świata, ale, w wielu

wypadkach, bardziej warto-
ściowi i lepsi. Wierzę głęboko,

że takim niezawodnym i bodaj

jedynym środkiem zareprezen-
towania naszego dorobku kul-

turalnego są właśnie zespoły
śpiewacze, tak świeckie, jak i

kościelne. ›

Sprawa kościelnych zespo-
łów śpiewaczych należy do

Wiel. Księży Proboszczów, któ-
rym łatwo tę akcję rozwinąć,

bo przecież wierni znają zasa-
dę naszej wiary: "Kto spiewa,

dwa razy się modli."

Na tutejszym terenie daje
się jednak odczuć brak repre-
zentacyjnego polsko - amery-

kańskiego zespołu Spiewacze-

go. W związku z uroczystościa-
mi Tysiąclecia, proponuję zor-

ganizowanie na terenie Cle-

veland, "Chóru Tysiąclecia,?
któryby zaspokoił wszystkie

nasze potrzeby na tym odcin-
ku, zarówno pod względem ar-

tystycznym, jak 1 religijnym.
Stworzenie takiego zespołu

byłoby żywym pomnikiem1

naïwÿâsz wy w

       

  

 

 

    
    

Zawsze chętny do usług dla
sprawy narodowej, Chór Har-
monia Chopin, na czele któ-:
ddesinesee  



 

  

CCC"
zym i Białoruś, zwaną

Aващще] Rusią Lîbewskq, jak i

  

nasłał między Sanem a
Zbruczem i zachodni Wołyń),
wcielone w obręb piastowskiej
Polski jeszcze przez Kazimie-
rza Wielkiego w 1340 roku na
podstawie zapisu testamento-
wego ostatniego księcia halic-
ko-włodzimierskiego z 1325 r.,
Jerzego II (1325-1340), będą-
ego siostrzeńcem. poprzednich
dwóch książąt ruskich; syna
księcia mazowieckiego.
Stad i odezwa Józefa Pil-

sudskiego z dnia 22. IV. 1919,
zatytułowana: *Do mieszkań-
ców. W. Ks. Litewskiego" i je-
go późniejsza odezwa z dnia
26. IV. 1920 r., "Do ludności
Ukrainy," wydana po podpisa-
niu wojskowego sojuszu z ata-
manem ukraińskim Symeonem
Petlura, walczącym z najaz-
dem rosyjskim na dawną Ruś
Koronną.
W tej ostatniej odezwie zna-

Jazły się takie oto słowa:
"Wojsko polskie usunię z te-

renów przez naród ukraiński
zamieszkałych, obcych na-
jeźdźców, przeciwko którym
lud ukraiński powstał z orę-
żem w ręku, broniąc swych sa-
dyb przed gwałtem, rozbojem
i grabieżą, Wojsko polskie po-
zostanie na Ukrainie przez
czas potrzebny po to, aby wła-
dzę na ziemiach tych mógł ob-
jąć prawowity rząd ukrański."
W programie bowiem Piłsud-

skiego było stworzenie pań-
stwa litewsko - białoruskiego,
ze stolicą w Wilnie, oraz pań-
stwa ukraińskiego, ze stolicą
w Kijowie. Państwa te miały
być związane z Polską węzłem
federacji lub konfederacji.
Scislejszy związek miał łączyć
Polskę z Wilnem, mniej zaś
ścisły - z Kijowem, sprawu-
jącym władzę na wschód od
rzek Styru i Zbrucza, mają-
cych stanowić wschodnią gra-
nicę Polski. Powstałoby dzięki
temu ponowne imperium na
międzymorzu bałtycko - czar-
nomorskim, rozdzielającym
Niemcy od Rosji. Gdyby kon-
cepcja ta udała się, nie było-
by klęski we wrześniu 1939 r.
Nie zawładnęłaby Rosja sow.
całym międzymorzem bałtyc-
zo - czarnomorskim. Nie prze-
kroczyłaby Karpat...

Całej tej akcji Piłsudskiego
na przedrozbiorowych Zie-
miach Wschodnich sprzeciwi-

  

 

darach z 1795 r.

wiła ona po sobie, niesłusznie,
złą pamięć w społeczeń
polskim, nie orjentującym się,
w jak doniosłym procesie hi-
storycznym - i to światowego
znaczenia Polska wzięła
wówczas udział przez kampa-
nie ukraińską. Poniosła kles-
kę i ukraińska myśl narodo-
wa, pragnąca zachować zwią-
zek Ukrainy z Europa... Ро
niewczasie snujemy koncep-
cje federacyjne, najbardziej
nawet fantastyczne!
Przegrana koncepcja ukra-

ińska i niechęć litewska prze-
sądziły o zamierzeniach Pił-
sudskiego. Nie powstało pań-
stwo litewsko-biatoruskie. Nie
ziściły się dążenia Petlury...
Choć po sromotnej klęsce
wojsk bolszewickich pod War-
szawą i nad Niemnem można
było zrealizować zamierzenia
Piłsudskiego tak, co do Biało-
rusi, jak i do Ukrainy. Zwy-
ciężyło jednak, w decydują-
cym momencie, stanowisko
Narodowej Demokracji... w
zawartym  kompromiso w y m
Traktacie Ryskim z 1921 r.,
dzielącym Ruś litewską i ko-
ronną między Polskę i sowiec-
ką Rosję - w imię *wieczys-
tej przyjaźni", Choć z przesz-
łości wiadomym było, że wy-
zyskanie zwycięstw orężnych
nad Moskwą okazywało się
bardziej korzystne dla Polski
od zawieranej "wieczystej
przyjaźni." Nie inaczej sta-
ło się i we wrześniu 1939 r.
po zawartej "wieczystej przy-
jaźni" z Moskwą, mimo od-
niesionego zwycięstwa w 1920
r. nad najazdem bolszewie-
kim.
Traktat Ryski z 1921 r. za-

wierali z sowiecką Rosją trzej
przedstawiciele ówczesn e g o
Sejmu Ustawodawczego z lat
1919-1922; Jan Dąbski, prze-
wodniczący polskiej delegacji
pokojowej, prezes radykalne-
go Stronnictwa Chłopskieg
prof. Stanisław Grabski, wice-
przewodniczący, członek Na-
rodowej Demokracji, odgry-
wający decydującą rolę w
czasie pertraktacji pokojo-
wych w Rydze: Norbert Bar-
licki, członek P.P.S, Obrady
toczyły się w języku niemiec-
kim, gdyż żaden z nich nie
znał języka rosyjskiego, po-
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sze] idei, wierząc 

Piastowską stała się dopie-

ro, po zakończeniu II Wojny

Światowej z 1939/45 r., po o-
debraniu z rąk niemieckich

dorzecza Odry i większej czę-

ści byłych Prus Wschodnich,

przy ponownym oparciu pół-

nocnej granicy Państwa o

szeroki brzeg Bałtyku - od

Szczecina po Gdańsk, Zbliży-

liśmy się przez to ku polab-
dziej lub mniej zniemczonej,

skiej Słowiańszczyźnie, bar-

stanowiącej dziś Niemcy
wschodnie (N.R.D.) od dnia

7. X. 1949 r. pod zwierzehnic-

twem Sowietów. Rozdziela nas

tylko Nysa Łużycka i dolna

Odra...

Należy ейпак podkreślić,
że przez powrót nasz na

rdzenne ziemie Polski straci-

liśmy nie. tylko zachodnią

część Rusi (litewskiej) i Wi-
leńszczyznę, oficjalnie na

rzecz Białorusi i Litwy, ale
i Ziemię Czerwieńską wraz z

zachodnim Wołyniem - na

rzecz Ukrainy. Pozostała nam

bowiem tylko lubelska Chetm-
szczyzna (dawne Grody Czer-

wieńskie) i okręg Białostocki

(siedziba dawnych litewskich

Jadźwingów), przyległy do

naszego Mazowsza; należący

przed tem do W. Ks. Litew-
skiego. Okręg ten zamieszku-

je w południowo-wschodniej

części około 100 tysięcy Biało-

rusinów. Osiedli oni tam, po

wyniesieniu się Jadźwingów

bardziej na północ w dorzecze

Niemna. Napłynęli i Mazu-
#zy... po 1280 r. z ubogiego

Mazowsza, gęściej zaludnione-

go niż reszta Polski,

Trudno nie przyznać, że et-

nograficznie jesteśmy dziś w

sytuacji o wiele lepszej ani-
żeli po 1918 r. Staliśmy się bo-

wiem państwem narodowym z

nie wielkimi mniejszościami

na pograniczu wschodnim,

Pozbyliśmy się Niemców z ca-
lej powojennej Polski... Go-

spodarczo też jesteśmy w sy-

tuacji o wiele lepszej. Tylko

politycznie, jakby nowym wy-
daniem dawnego Królestwa

Polskiego z lat 1815-31. Ale,

wcześniej czy później, zajdą

z pewnością poważniejsze

zmiany w całym życiu między-
narodowym, które nas usamo-

dzielnią gospodarczo 1 polity-

cznie, Wydobędą państwo na-

sze z pod rosyjskiego protek-
toratu.

Wprawdzie nie łatwo zdo-

być się na realizm w polityce

zwłaszcza tym, którzy uwie-

rzyli w trwałość kompromiso-

wego Traktatu Ryskiego i w
ostateczne załatwienie sporu

terytorjalnego z naszym są-

siadem wschodnim przez
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dział Rusi między Polski

Jednak czas najwy  

 

  

   
Zawsze chętny dousług.

sprawy narodowej, Chór

monia Chopin, na czele |
rego stoją ludzie czynu i p

ofiarności, u dzieli sali na.

pierwsze próby i zebranie or-
ganizacyjne.

Wszyscy śpiewacy i Spie-)

waczki, bez względu na przy-

należność do innych zespołów,
bardzo są proszeni o rozpatrze-

nie mego projektu i skierowa;
nie zapytań oraz zgłoszeń pod

adres: Harmonia-Chopin, 3736

East 1185 St., Cleveland 5, O.
Hel. DI 1-1266. Można również
kierować listy na adres: Pol-

ska Godzina Radiowa WXEN-
FM, Cleveland 15, Ohio, 2323
Chester Ave.

Po pewnym okresie przygo

towawczym, Komitet Orga
zacyjny zwoła zebrania i usta-

li próby.

 

 
  

Stanley J: Radwan, -
Cleveland, 0.

Materiały

o Wiezieniach

Instytut Historii Polskiej A-
kademii Nauk zbiera materia-
iy, dotyczące niemieci
więzień Pawiak, Serbia i Al.
Szucha, prosząc b. więźniów
o nadsyłanie wspomnień i do-
kumentów pod adresem: ”(ty
stytut Historii PAN, Warsza-
wa, Rynek St. Miasta 29/31

 

  
  

 

zdać sobie sprawę, że przysło-
wiowy gwóżdź do trumny
rodzonej państwowości n
po 123 latach niewoli, wm’aç
właśnie w Rydze...
Rezygnując ze wschodniej

Rusi, można było spodziewać
się, że z czasem utracimyi
chodnią jej część w razie i
noczesnego zagrożenia ]
niejszonej Polski przezNi
cy i Rosję, Najlepszymdo
dem rok 1939. Ale, nasi gä-
mowi "mędrcy" шк daje
w przyszłość... nie patrzyli!

(Dokończenie nastąpi)

 

  

   

  

     
    
  
  
  

  

   
   
  

  
  

 

  

     

      

  
  
  

 

wało sięw umysłach wiel
skich, w Królestwie
1 w okresie po narod

  
     


